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CZY NOWA OŚ

Przed spotkaniem Tito - de Gasperi 
włosko-jugosłowiańskie wylewy „serdeczności" na rozkaz USA

RZYM (Telepress). Podpisanie w Palazzo Chigi układu handlowego 
między Jugosławią a Włochami oznacza, iż Tito korzystać będzie z 
„dobrodziejstw" planu Marshalla za pośrednictwem Włoch, gdyż 
Jugosławia nie jest oficjalnie włączona do tzw. „programu pomocy 
Europie".

W ramach zawartego porozumienia, Włochy eksportować będą do Jugo­
sławii między innymi towary, określone jako „potencjalne materiały wo­
jenne". Jak wiadomo Waszyngton kategorycznie zabronił państwom marshal- 
lowskim wywiezienia tych właśnie artykułów do krajów wschodnio-europej­
skich.

Włosko-jugosłowiiański traktat han­
dlowy zawarty został na rozkaz USA, 
czego dowodem są fakty, które miały 
miejsce w czasie prowadzenia roko­
wań. Trzy tygodnie temu, po przemó­
wieniu, wygłoszonym przez Tito w 
miejscowości Pola, w którym dyktator 
Jugosławii podkreślił swoje roszczenia 
wobec Triestu włoski minister spraw 
zagranicznych Sforza, przerwał roko­
wania. W ciągu jednak 48 godzin Sfor­
za zmienił swe stanowisko, ponieważ 
mocodawcy z Wall Streetu dali mu 
wyraźnie do zrozumienia, iż włosko- 
jugosłowiańskie rozmowy handlowe 
muszą być szybko uwieńczone pomyśl­
nym rezultatem.

W dniu wczorajszym największy 
dziennik Mediolanu, „Corriere della 
Sera", opublikował wywiad z mini­
strem Sforza, w którym ten ostatni w 
gorących słowach wychwala Tito. 
Wylew przyjaznych uczuć i zachwytu

marsz, mitami 
honorowym obywatelem 

Wrocławia
WROCŁAW (PAP). Miejska Ra­

da Narodowa Wrocławia postanowiła 
jednomyślnie w dniu 22 kwietnia br. 
nadać honorowe obywatelstwo miasta 
Wrocławia Marszałkowi Związku Ra­
dzieckiego — Konstantemu Rokossow­
skiemu.

Na ostatnim plenarnym posiedzeniu 
przewodniczący M. R. N., p. Paszkę, 
złożył sprawozdanie z przebiegu uro­
czystości wręczenia dyplomu Marszał­
kowi Rokossowskiemu. P. Paszkę 
podkreślił, że uroczystość ta była wy­
razem wdzięczności całego społeczeń­
stwa miasta Wrocławia dla dowódcy 
Wojsk Radzieckich, które wyzwoliły 
Ziemie Zachodnie. Przewodniczący M. 
R. N. stwierdził, że uroczystość wrę­
czenia dyplomu odbyła siię w nadzwy­
czaj serdecznej atmosferze.

Na odbudowę 
Królewskiego Zamku

WARSZAWA (PAP). Sprawa 
odbudowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie budzi w masach robotni­
czych żywy oddźwięk. Wyrazem tego 
jest zebrana na ten cel przez pracow­
ników Parowozowni II klasy w Klucz­
borku kwota 37 tysięcy złotych, prze­
kazana na ręce prezesa Rady Mini­
strów.
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włoskiego ministra spraw zagranicz­
nych uważany jest przez obserwatorów 
tutejszych jako potwierdzenie obiega­
jących od pewnego czasu pogłosek, na 
temat mającego nastąpić w krótkim 
czasie

SPOTKANIA DE GASPERI — TITO
Konferencja ta miałaby charakter 

polityczny. Sprawa ta była., jak się do­
wiaduje korespondent Telepressu, oma­
wiana na ostatniej audiencji, udzielo­
nej przez Tito ambasadorowi Włoch w 
Belgradzie E. Martino.

W swym wywiadzie, opublikowanym 
przez „Corriere della Sera" Sforza 
stwierdził również, iż „stara się o przy­
łączenie Triestu do Włoch", jakkol­
wiek nikt ze społeczeństwa włoskiego 
nie wierzy, aby to nastąpiło w najbliż­
szej przyszłości

Dziennik komunistyczny „Unita" za­
mieścił w dniu dzisiejszym komentarz, 
Rv którym stwierdza między innymi co 
następuje: „Któż może wierzyć tego 
rodzaju wypowiedziom rzeczników 
obecnego rządu, kiedy jest rzeczą wia­
domą, że od dłuższego już czasu gabi­
net włoski podporządkowany jest ame­
rykańskim i -brytyjskim podżegaczom 
wojennym. Ci ostatni uczynili z obsza-

Jesteśmy przekonani, że zbudujecie OJCZYZNĘ 
która będzie dumą NARODU 
— mówią górircy szkoccy z podziwem dla twórczej pracy Polaków

WARSZAWA (PAP). Dnia 6 bm. udała się w drogę powrotną 
do swojej ojczyzny grupa szkocki ch górników, która spędziła wcza­
sy w Zakopanem. Przed wyjazde m goście podzielili się z przedsta­
wicielem PAP wrażeniami z pobytu w Polsce.

„Jesteśmy wszyscy pod wielkim wra­
żeniem waszego wspaniałego budow­
nictwa — powiedział Abe Moffat, prze­
wodniczący Zarządu Głównego Związ­
ku Zaw. Górników w Szkocji i członek 
Zarządu Głównego Ogólnobrytyjskiego 
Związku Zawodowego Górników. Gdy- 
byśmy własnymi oczami nie widzieli 
przepięknej trasy W—Z, setek nowych 
domów, całych ulic i dzielnic odbudo­
wanych — trudno byłoby uwierzyć, że 
w tak krótkim czasie można tyle doko­
nać.

Jesteśmy pełni podziwu 1 wielkiego 
uznania dla waszej pokojowe], twór­
czej pracy. Podzielamy waszą radość z 
tych osiągnięć.

Oglądając liczne domy wypoczynko­
we, sanatoria, domy kultury, biblioteki, 
żłóbki, zrozumieliśmy lepiej niż do­
tychczas, skąd się bierze ten zapał do 
pracy. Widzieliśmy że robotnik wzbo­
gacając swój kraj, polepsza swój byt 
materialny i kulturalny. My, robotnicy 
w krajach kapitalistycznych możemy 
o tym tylko marzyć.

JESTEŚMY PRZEKONANI — KOŃ­
CZY ABE MOFFAT — ŻE ŚWIAT 
PRACY POLSKI ZBUDUJE SOBIE 
WKRÓTCE OJCZYZNĘ, KTÓRA BĘ­
DZIE DUMĄ NARODU.

Członek Zarządu Głównego Federacji 
Górników Szkockich — Dan Syrr. po 
równał położenie górnikc szkockiego I 
polskiego.

„Nasz pobyt w Polsce — mówi Dan 
Sym — bezsprzecznie przyczyni się do 
zacieśnienia więzów przyjaźni między

ru wolnego miasta wojskową bazę wo­
jenną i mają zamiar nie wypuścić jej 
ze swych szponów, aż do momentu 
kiedy uda się im wywołać nowy kon­
flikt".

Podpisany w czwartek wloskojugosło- 
wiański traktat handlowy przewiduje w 
pierwszym roku wymianę towarów pomię­
dzy krajami o wartości 54 miliardów lirów. 
Jugosławia eksportować będzie do Włoch: 
drzewo, zboże, bauksyt, żelazo, chrom, 
cynk, miedź, ołów i magnez. Włochy w 
zamian przesyłać będą do Jugosławii: owo­
ce, korek, wyroby bawełniane wełniane i 
jedwabne, farby, materiały chemiczne, 
sprzęt elektryczny i telefoniczny, maszyny, 

-ciężarówki, motory tramwajowe, autobusy, 
rowery i motocykle. Zgodnie z warunkami 
umowy. Włochy muszą dostarczyć 50 proc, 
wagonów kolejowych, koniecznych dla. - - - , .
przetransportowania eksportu jugosłowiań- auy stamtąd zaatakować znajdujące się 
skiego do Włoch. jniedaleko granicy albańskiej, oddziały

Krwawe zapasy pod GRAMMOS
W łrzecsm dniy ofensywy monarchofaszystów 

ataki odparte
PRAGA (Telepress). Komunikat najwyższego dowództwa greckiej 

armii demokratycznej podaje, że w dniu 4 sierpnia — trzecim dniu 
wielkiej ofensywy nieprzyjacielskiej w górach Grammos miało miej­
sce szereg poważnych starć. Trzy silne ataki oddziałów nieprzyja­
cielskich w zachodniej części Grammos, poparte akcją ciężkiej arty­
lerii i lotnictwa zostały zwycięsko odparte przez siły demokratycz­
ne. Nieprzyjaciel został zmuszony do odwrotu. Tego samego dnia 
miały miejsce w innych częściach pasma Grammos poważne ataki 
monarcho-iaszystowskie, odparte krwawo przez żołnierzy armii de­
mokratycznej.
Komunikat najwęższego dowództwa 

armii demokratycznej podaje dalej co 
następuje: „W dniu 4 sierpnia nieprzy­
jaciel kontynuował atak na zachodnią 
część Grammos od godz, 7 rano. Po 
ostrzelaniu przez ciężką artylerię, 2 ba­
taliony nieprzyjacielskie przypuściły 
trzy kolejne ataki na Anonymo, na po­
łudniowy zachód od Kamenik. Kaźd}' 
atak sił monarcho-faszystowskich był 
krwawo odpierany przez oddziały de­
mokratyczne, które po cofnięciu się 
wroga przeszły do kontrataku i rozbiły 
całkowicie oddziały monarcho-faszy- 
stowskie. Od godz. 3 po poł. nieprzyja­
ciel starał się wszelkimi sposobami 
zdobyć Anonymo, celem skoncentrowa­
nia swych rozproszonych sił.

W sektorze zachodnim Grammos je­
den batalion nieprzyjacielski przypu­
ścił atak na Profitis-Ilias, w Kamenik. 
Atak ten został zwycięsko odparty po 
10-godzinnej zażartej walce.

Cały front monarcho-faszystowskiei 
ofensywy w zachodnim sektorze Gram­
mos był przedmiotem ostrych ataków 
ze strony piechoty i artylerii armii de­
mokratycznej. Nieprzyjaciel pragnąc 
wstrzymać odwrót swych oddziałów, 
rozpoczął ostrzeliwanie artyleryjskie, 
zabijając wielu ze swych żołnierzy.

Nieprzyjaciel przypuścił również atak 
na odcinku Pyrsoyaini na miejscowość 
Ayios Christofords. Przez cały dzień 
oddziały monarcho-faszystowskie pozo­
stawały pod obstrzałem artylerii armii 
demokratycznej.

Jak wiadomo, kilkakrotnie monarcho- 
faszyści naruszyli terytorium Albanii,

niedaleko granicy albańskiej, oddziały

Pod opiekuńczymi skrzydłami Amerykanów 

w Austrii odradza $iet „Heimatschutz"
WIEDEŃ (TELEPRESS). Po tajnych naradach w Oberweis °Iaz per­

traktacjach i dyskusjach, przeprowadźonych przez, przywódcę Austriackiej 
Partii Ludowej z rozmaitymi nazistowskimi tuzami, zarówno z Austrii, jak 
i Niemiec, wydaje się, że faszyzm ma ochotę znów wystąpić na widowni.
Jak to podaje w swoim ostatnim nu­

merze pismo „Die Union", w Linzu 
odbyło 6ię tajne posiedzenie wszyst­
kich byłych przywódców Heimwehry, 
na którym postanowiono (na razie tyl­
ko tajnie) na nowo ukonstytuować 
tzw. „Heimatschutz". Zebranie to zo­
stało zwołane z inicjatywy Austriac­
kiej Partii Ludowej. „Heimaitschutz" 
ma być użyty przede wszystkim do 
walki z ruchem robotniczym.

Reakcyjny rząd wiedeński przewi­
duje wzmożenie oporo klasy pracują-

I cej przeciwko atakom na jej stopę ży­
ciową. Dowodem tego są ostatnie straj­
ki w szeregu przedsiębiorstw austriac­
kich, oraz wzrost niezadowolenia 
wśród ludności z powodu marshalłiza* 
cji kraju. Dla stłumienia tego ruichu 
rząd austriacki potrzebuje stworzyć 
specjalną organizację, którą ma być 
właśnie wymieniony wyżej „Heimat- 
schutz", złożony z byłych SS-manów i 
hitlerowców, obeznanych z walką prze­
ciw robotnikom.

Nie można nie spostrzec w tych 
przykładach zadziwiającej równoległo­
ści wysiłków, zmierzających do odro­
dzenia i zorganizowania na nowo fa­
szystowskich organizacji, oraz opie­
kuńczej roli, jaką w t^ch wypadkach 
odgrywają Anglosasi. Przykład Nie­
miec zachodnich, w których przy rze­
komej deinazyfikacji doprowadzono w 
rzeczywistości do odrodzenia hitleryz­
mu, dodaje niewątpliwie reakcyjnym 
kołom w Zachodniej Austrii odwagi 
do nowych „czynów".

górnikami szkockimi i polskimi, do lep­
szego wzajemnego zrozumienia i 
współpracy. Opowiadając w Szkocji o 
tym, co widzieliśmy w Polsce, obalimy 
szerzoną tam wrogą propagandę o Wa­
sze) Ojczyźnie."

„Pochodzę z nabożnej katolickiej ro­
dziny i dlatego specjalnie interesowa­
łem się sprawą Kościoła katolickiego 
w Polsce — opowiada górnik Thomas 
Stuart. — Nasza prasa bardzę 
dużo i bardzo kłamliwie pisze 
o prześladowaniu wiary i Ko­
ścioła w Polsce. Byłem w niedzielę 
w kościele. Widziałem tam ludzi mo­
dlących 6ię i słuchających kazania. 
Nikt im w tym nie przeszkadzał. Ro­
botnicy opowiadali ml. że dzieci ich 
uczą się religii w szkole. U nas nie ma 
nauki religii w szkole. Rodzice, którzy 
chcą, by dzieci ich uczyły się religii, 
posyłają je na niedzielną naukę popo­
łudniową do kościoła. W ciągu krót­
kiego pobytu w Polsce widziałem tylu 
księży i zakonnic, ile w ciągu całego 
swego życia w Szkocji. U nas wycho­
dzi 6 tygodników katolickich. Codzien­
nych pism katolickich nie ma Jak się 
dowiedziałem w Polsce wychodzi ich 
83."

Wyrażając wdzięczność Związ­
kowi Zawodowemu Górników za 
zaproszenie, górnicy szkoccy ży­
czyli swoim polskim towarzyszom 
pracy dalszych sukcesów w budo­
waniu szczęśliwego jutra.

Waszyngton obiecuje dolary 
za dewaluację funta

NOWY JORK (PAP). Według 
wiadomości tygodnika „Business Week" 
— ministerstwo finansów Stanów Zjed­
noczonych zamierza zaproponować An­
glii pożyczkę stabilizacyjną, jeśli Lon­
dyn ustanowi „realny wymienny kurs 
funta szterlinga" i zobowiąże sdę pro­
wadzić taką politykę, która oznacza­
łaby rezygnację z umów dwustronnych, 
jak np. układ anglo-argentyński.

I

MTodzież MMe
w obronie pokoju

WARSZAWA (PAP). Na te­
renie Polski odbyły się masowe 
wiece młodzieżowe, zorganizowa­
ne z okazji zbliżającego się Festi­
walu w Budapeszcie.

W wiecach tych brali udział przed­
stawiciele młodzieży kolonialnej, ba­
wiącej obecnie w naszym kraju. Wiece 
te miały niezwykle uroczysty charak­
ter i przerodziły się w żywiołowe ma­
nifestacje na cześć jedności całej mło­
dzieży w walce o pokój, młodzieży ko­
lonialnej oraz na cześć Związku Ra­
dzieckiego i wielkiego przyjaciela mło­
dzieży generalissimusa Stalina. 

armii demokratycznej. W związku z 
próbami naruszenia suwerenności al­
bańskiej republiki ludowej przez fa­
szystów ateńskich, na terytorium Alba­
nii miały miejsce liczne starcia z al­
bańską strażą graniczną. W czasie 
tych walk monarcho-faszyści ponieśli 
krwawe straty i zostali usunięci z tery­
torium republiki. Sprawa ta była przed­
miotem ostrego protestu ze strony rzą­
du ludowego Tiranu. W jednym punk­
cie udało się monarcho-faszystom 
przejść przez wzgórze Reczerinine, w 
Albanii i stamtąd od tyłu zaatakować 
oddziały armii demokratycznej. Nawet 
to pogwałcenie elementarnych zasad 
prawa międzynarodowego nie pomo­
gło Atenom i oddziały rojalistyczne zo­
stały sromotnie pobite przez armię 
demokratyczną.

■su dolarów dzMła 
poalattMGjf M,S& 

na grecką awanturę
NOWY JORK (Telepress). „Natio- 

nal Guardian" — organ postępowej 
partii Henry Wallace — doniósł ostat­
nio, że od czerwca 1947 r., amerykań­
scy płatnicy podatkowi płacą dziennie 
milion dolarów na rzecz monarcho-fa> 
szystowskiego reżimu w Grecji. Ozna­
cza to, że amerykańscy płatnicy podat­
kowi stracili łącznie 700 milionów do­
larów z powodu awantury greckiej.

„Realnym skutkiem tych pieniędzy, 
wyciągniętych z kieszeni obywateli 
<JSA — pisze dalej „National Guar­
dian" — są mordy, nędza i rozpacz. 
W ciągu ostatniego roku, monarcho-fa­
szyści — według ateńskich źródeł ofi­
cjalnych — zamordowali 300 patriotów 
greckich, z tego 200 zostało rozstrzela­
nych w kwietniu i maju bież. roku. Od 
1946 r., mordercy ateńscy wydali wy­
roki śmierci na przeszło 2000 ludzi, z 
czego większość walczyła w Ruchu O- 
poru przeciwko okupantom hitlerow- 
sko-faszyłtowskim.

„Pod auspicjami doktryny Trumana, 
rząd aleński przygotowuje się do dal­
szego zamordowania 700 więźniów po­
litycznych" — pisze „National Guar­
dian".

Chińska Armia Ludowa 
w szybkim marszu 

na południe
PEKIN (PAP). Nowa chińska a- 

jgencja prasowa donosi, że oddziały 
armii ludowej posuwają sdę szybko w 
kierunku południowym i znajdują się 
obecnie w odległości około 100 km na 
południe od miasta. Czang-Cza. Miasto 
Czuczou — ważny węzeł kolejowy na 
Unii Hankou — Kanton — zostało zdo- 
byte. W mieście Czuczou znajdują się 
największe warsztaty kolejowe w Chi­
nach środkowych. Oddziały demokra­
tyczne zajęły również Kuajung, oraz 
Juan-Kiang.

Czołowe oddziały chińskiej 
armii demokratycznej przekroczyły 
w dniu wczorajszym granice pro­
wincji Kiang-Si w pościgu za cofa­
jącymi się w nieładzie dywizjami 
kuomintangowskimi. Wzięto do nie­
woli tysiące żołnierzy kuomintan- 
gowskich, oraz kilku generałów.

Amerykańskie plany 
utworzenia 

armii najemnej 
w Niemczech zachodnich
BERLIN (PAP). Jak donosi a- 

gencja ADN, w kołach politycznych 
Niemiec zachodnich żywe zaintereso­
wanie wzbudziło doniesienie dzienni­
ka szwajcarskiego „Basłefr Nachrićh- 
ten” o amerykańskich planach utwo­
rzenia w Niemczech zachodnich armtt 
najemnej. W kołach tych podkreśla 
się, iż wiadomość ta pozostaje w 
bezpośrednim związku z podróżą sze­
fów sztabu amerykańskiego po Euro­
pie zachodniej.

W kołach amerykańskich twierdzą, 
— jak zaznacza agencja ADN, — że 
planowana armia najemna ma stano­
wić składową część amerykańskiego 
systemu punktów oparcia w Europie 
zachodniej. Dobrze zazwyczaj poin­
formowani komentatorzy utrzymują, 
że Niemcy zachodnie zostaną włączo­
ne do agresywnego paKtu atlantyc­
ki ego. Będą one zobowiązane do do­
starczania mięsa armatniego dla reali­
zacji planów amerykańskich.



List z Wrocławia

MIASTO 84 MOSTÓW
Żeby to miasto zrozumieć, 

trzeba widzieć je choć jeden 
raz. Trzeba przejść się ulicą 
św. Jadwigi, ujrzeć Ostrów Pia­
skowy, kiedy na falach Odry 
załamuje się purpurą zachodzą­
ce słońce. Wtedy, w chwilach 
cichego zadumania nad jego 
pięknem, można Wrocław zro­
zumieć, poznać jego polskość i 
pokochać.

krę* 
nau-

Ruiny i zgliszcza. Niemcy w białych 
Opaskach, Samowola j wszechwładny 
szaber. Conocne strzały na ulicach. Ta* 
ki był obraz miasta w roku 1945, w po* 
cżątkach noWego życia. Dziś Wrocław 
jest jednym z największych miast 
w Polsce. Nie tylko liczba mieszkań* 
ców. sięgająca dziś cyfry 310 tysięcy, 
jest miarą jego wielkości. Wystawa 
Ziem Odzyskanych, Światowy Kongres 
Intelektualistów — to historyczne 
chwile, które również prżyczjmiły się 
dó Wielkości miasta.

Bo właściwie dopiero przed Wystawą 
Wrocław Zakasał rękaWy. Ulica Świd­
nicka — gmach „Ossolineum1; — Ope* 
ra — Most Grunwaldzki — Uniwersy­
tet — oto garść faktów z osiągnięć 
w odbudowie, na które napotyka dzi­
siejszy przybysz. Rozszerzenie Parku 
Południowego aż do torów Dworca 
Głównego — rozbudowa Dworca Auto­
busowego — Odbudowa 40 tysięcy izb 
mieszkalnych — oto kilka przypadko* 
wó zebranych danych, obrazujących 
najbliższe zamierzenia Wrocławia. Zni­
kną resztki ruin Z zabytkowego śród­
mieścia, które Otoczone szerokim 
giem zieleni stanie się ośrodkiem 
kowym i kulturalnym.

*
Uniwersytet... Nieliczna ekipa 

skich naukowców z Krakowa Stanęła 
w roku 1945 wobec ogromnych zni­
szczeń w budynkach i zupełnego pra­
wie braku podstawowych urządzeń. 
Ale już w listopadzie 1945 r. Wszech* 
nica Wrocławska pod rektoratem prof. 
Kulczyńskiego — otwiera bramy dla 
trzy i półtysięcznej rzeszy studentów. 
Rok następny przynosi podział na Uni­
wersytet i Politechnikę. Obecnie 164 
katedry na Uniwersytecie i 45 na Po­
litechnice szerzą polską myśl naukową. 
A dorobek wrocławskiego świata nau­
kowego jest poważny, ceniony również 
przez zagraniczne ośrodki naukowe. 
Wystarczy wspomnieć, że wychodzi tu­
taj czasopismo matematyczne, czytane 
na obu półkulach. Politechnika wroc­
ławska jest jedną z najlepiej stojących 
w kraju. Z wydziałów jej największą 
popularnością cieszy się Wydział Elek­
tromechaniczny. Dotychczasowa liczba 
studentów Wrocławskiej Wszechnicy 
(a było ich w ubiegłym roku szkolnym 
— 9882) wzrośnie niewątpliwie w przy­
szłym roku, w związku z organizowa­
nym 2=letnim Studium Planowania Go­
spodarczego przy Wydziale Nauk Przy* 
rodńiCzych.

poi-

*
Powróćmy znów do roku czterdzie­

stego piątego. Bo Właśnie w paździor* 
Piku tegó roku ujrzał Wrocław pierw, 
sze po wojnie przedstawienie — „Hal­
kę" Moniuszki. Ci, którzy byli na nim 
Obecni, pamiętają chwile wzruszenia, 
jakie wycisnęło im wówczas lży z oczu 
na widok polskiego słowa, płynącego 
ze sceny tak długo niemieckiego Wroc­
ławia. A już w grudniu tego samego

W^żne dla, rolników

Ceny za dostarczone mleko do mleczarń
Sprawa wysokości cen za mleko do* 

siarczone dla mleczarń uregulowana 
jest w skali ogólnokrajowej przez po* 
dzielenie mleczarń na 4 grupy. Mle* 
czarnie obowiązane są płacić za mleko 
w wysokości ustalonej w cenniku, ż 
uwzględnieniem grupy, do której żosta* 
ły zaliczone.

Grupa ,,Ó'* obejmuje mleczarnie w 
dużych miastach, które większą część 
mleka hie otrzymują ód rolników, leci 
t innych mleczarń. Grupa I obejmuje te 
mleczarnie, które większą część mteka 
sprzedają ńa bezpośrednie spożycie. Do 
grupy II zaliczone są mleczarnie, otrzy* 
mujące mleko ód własnych dostawców, 
które sprzedają częściowo na bezpo­
średnie spożycie, częściowo zużywają 
do różnych przetworów — jak np. do 
wyrobu serów. Wreszcie do grupy III 
należą pozostałe mleczarnie, które 
większość mleka przerabiają ńa masło 
i ińne przetwory. Ceny Zostały ustalo­
ne według następującego cennika:
Cena za 1 litr mleka dostawionego przez 
rolników do mleczarń należących do grupy:

O I II III
Wfi). poznańskie — 25 — 23.— 21.—

„ Wrocławie 29.— 27.— 24.— 22.—
„ bydgoskie — 24.— 22.— 21.—
„ Szczecińskie 27.— 26.— 24.— 22.—

Ceny powyższe obowiązuję we wszy­
stkich mleczarniach za mleko o prze­

roku dyr. Walden montował Woj. Teatr 
Dolnośląski, pracujący obecnie pod 
kierownictwem Henryka Szletyńskiego.

Liczba wrocławskich teatrów zwięk* 
szy się niebawem z chwilą uruchomię* 
nie sceny przy Ul. Gabrieli Zapolskiej. 
Ten piąty z kolei teatr, wyposażony 
w najnowocześniejsze Urządzenia tech* 
niczńe (4 zapadnie, automatyczna re» 
gulacja temperatury na widowni), 
obliczony jest na 1200 miejsc.

Sprawami muzyki zajmuje Się Doi* 
nośląskie Towarzystwo Muzyczne, sku* 
piające ponad 15Ó0 członków. Opieka 
nad trzema szkołami muzycznymi, po* 
nad 1000 koncertów upowszechniają* 
cych dla miejscowych fabryk, szkół 
i jednostek wojskowych — oto plon 
żywej działalności tej pożytecznej in* 
stytucji. Wrocławska Wyższa Szkoła 
Muzyczna, pozostająca również pod 
opieką Towarzystwa, powiększy się 
w przyszłym roku szkolnym o Wydział 
Wokalny,

Kiedy już mowa O muzyce, niespo* 
sób ominąć wielkiego święta, jakim 
było dla tut. świata muzycznego uru* 
chomienie w studio Radia Polskiego — 
elektrycznych organów koncertowych. 
Instrument ten, największy, a bodaj 
jedyny w Polsce, wypełni dotkliwą lu* 
kę w naszym repertuarze muzyki ra­
diowej, zwłaszcza, że przy jego czter*

Budowę domu robotniczego 
uchwaliła MRN

Na czołó obrad ostatniego posiedze­
nia Miejskiej Rady Narodowej w Ińó* 
wróćławiu wysunęła Się sprawa uru­
chomienia Samorządowego Przedsię­
biorstwa Budowlanego. Przedsiębior­
stwo to rozpóczńie pracę z dniem 15 
bm. i będzie zatrudniało na początek 
około 70 pracowników. W zakres prac 
wykonywanych przez SPB wejdą robo­
ty budowlane własne Oraz zlecone. 
Do dyspozycji przedsiębiorstwa stoi w

w Inowrocławiu
roku bieżącym fundusz W wysokości 
około 40 milionów zł, co przyczyni się 
do jego efektywne; pracy i rozwoju.

Jedną z najpilniejszych spraw budo­
wnictwa w Inowrocławiu jest budowa 
domu mieszkalnego dla robotników, 
który powstanie na Błoniach. W dal­
szym ciągu planowane są roboty re­
montowe izb i dachów, oraz budowę- 
szaletów publicznych. . (x)

Wysokie kary pieniężne za sp&kuiaCji
Orzeczeniem Delegatury Komisji Spe­

cjalnej w Poznaniu ukarano znów Cały 
szereg kupców wysokimi grzywnami za 
pobieranie nadmiernych cen. brak ra­
chunków na posiadane towary, handel 
łańcuszkowy, odmowę sprzedaży, za do­
konanie nielegalnego uboju.

Mieczysław Mikulski z Gostynia (ul. 
Leszczyńska 34) ukarany został grzy­
wną w wysokości 700.000,— żł. 180.000 
złotych grzywny zapłaci Jan Klara z 
Czarnkowa (pl. Wolności 9), po 150 00Ó 
Złotych zapłacą za pobieranie nad­
miernych cen: Stanisław Koza z No­
wego Tomyśla (pl. Niepodległości 3), 
Kazimierz Maciejewski ze Swarzędza 
(Rynek 36) oraz Antonina Flakowa z 
Rawicza (Ul. Hallera 2).

Grzywną 120.000,— zł ukarana zosta­
ła Julianna Bujakiewicz z Kobylina 
(Rynek 19), a po 100.000,— zł Kazi­
mierz Nowak z Wągrowca (ul. Gen. 
Świerczewskiego 13) i Feliks Ganowicz 
ż Gniezna (ul. Dąbrówki).

Za uprawianie handlu łańcuszkowego 
ukarany został grzywną w kwocie 60 
tysięcy zł Roman Truszkowski z Piły 
(ul. Kolejowa 30); taką samą sumę za­
płaci Walenty Soszyński zam. w O- 
wieczkach, gm. Łubowo, pow. Gniezno, 
za dokonanie potajemnego uboju 

ciętnej zawartości tłuszczu ok. 3 proc. 
W wypadku Odbioru mleka przez mle­
czarnię na miejscu U rolnika, mleczar­
nie mogą potrącić rzeczywista ■ koszty 
transportu mleka.

Książko. która winien posiadać
każdy rolnik polski

Rolnictwo nasze w dalśzyin ciągu odczu­
wa brak dobrej książki dla specjalnych ga­
łęzi gospodarstwa rolnego. Instytut Nauko- 
wo-Wydawniczy Ruchu Ludowego w Po­
znaniu stara się te braki uśuwać w ramach 
biblioteki rolniczej.

Nakładem tegoż instytutu ukazała Się 
książka iftż. fiigr Kazimierza Jankiewicza 
pod tytułem „Zielonki i silosy w gospo­
darce pastewnej". Cena książki jest nie­
wysoka i wynosi tylko 180 Zł. Do nabycia 
w księgarniach poznańskich.

Druga z kolei po wojiiie książka napi­
sana .przez znanego specjalistę zagadnień 
gospodarki pastewnej ’ budowy silosów za­
interesuje niewątpliwie pracowników pań­
stwowej administracji rolnej państwowych 
gospodarstw rolnych, oświaty rolńlćżej, 
kierowników mleczarń oraz dostawców mle. 
ka. Autor omawia w książce zagadnienia 
związane z poniesieniem produkcji mleka. 

dziestu rejestrach zasiadać będzie zna­
ny wirtuoz Organowy — prof. Oćwieja.

*
Ratusz wrocławski urzeka przepy­

chem misternej koronki, fresków 
i rzeźb. Pod wysmukłymi lukami skle= 
pień wchodzimy do wieży, gdzie dozor­
ca starym kluczem nakręca ratuszowy 
zegar. Tradycyjny' teh przywilej prze­
chodzi z ojca na syna, i dumhy jest 
z niego strażnik ratuszowego zegara. 
Dumny jest również — jak każdy wroc­
ławianin — z Katedry, O.strowia Tum­
skiego. Łuku Złotego Koła i innych za* 
kątków, dla poznania których warto 
przyjechać do Wrocławia. Ale nie tyl­
ko dla tego. Wrocław jest poważnym 
centrum przemysłowym: Pafawag, Ar- 
chimedes, FaWeeM, Stocznia, WFUM 
— pracują pełną parą.*

Z koronkowej wieży Ratusza uderza 
W roześmiane południem słońce hejnał 
wrocławski. Hejnał, zaczynający się od 
słów „nie rzucim ziemi". Melodia ko* 
łysze się nad starymi murami, by po 
chwili stopić się z gwarem ulic w je­
den rytm, który nazywa się: polskość.

Tak właśnie — żegnany melodią 
i życiem — opuszczałem Wrocław, mia­
sto osiemdziesięciu czterech mostów.

Janusz Biniek

W ub. miesiącu młodzież szkolna i 
dzieci wólsżtyńskie spędziły czas wa­
kacyjny w dziecińcach Oraz na kolo­
niach i obozach letnich. Akcją wcza­
sową dzieci w wieku przedszkolnym 
powiatu wolsztyńskiego Objętych było 
z ramienia TPD 1259 dzieci.

Z wolsztyńskich szkół podstawowych 
przebywało na koloniach letnich w 
Swiętnie 100 dzieci, a w Sędzisławie na 
Dolnym Śląsku — 207 dzieci. Wróciły 
one 3 hm. Zdrowe i zadowolona do 
Wolsztyna.

Poża tym we w«i ChwAlimia—Zacisze 
(gm. Kargowa) obozowało stu harcerzy 
z iDerżoniowa, Torty słowa i Głogowa, 
bywa na obozie 224 harcerzy i Dzier­
żoniowa i Świdnicy oraz 180 harcerek 
z Dzierżoniowa, Tórtyśłowa i Głogowa. 
W zahiku w Woj nóWie wczaśówało 166 
dzieci pracowników Urzędu Wojewódz­
kiego ż Poznania. Również w sierpniu 
przewiduje się turnus dziócięCy w 
Wojno wie.

Komisja złożona z czynnika spOłecz-

Czyje dzieci moją pierwszeństwo
uczęszczania do przedszkoli

dwóch świń 1 częściową sprzedaż 
mięsa.

Wreszcie grzywną w wysokości po 
50.000,— zł ukarani zostali: Zygmunt 
Jarzykiewicz, Stefan Sławiński,’ Karol 
Wąsiewicz oraz Antoni Kuchowicz z 
Miłosławia, którzy jako wspólnicy 
przedsiębiorstwa handlowego do skupu 
trzody chlewnej i rogacizny magazy­
nowali w większej ilości smalec, łój 
topiony i sadło w celu Osiągnięcia nad­
miernych zysków, (lc).

Wobec istnienia zbyt jeszcze małej 
liczby przedszkoli, nie odpowiadającej 
potrzebom ludności, Ministerstwo O- 
światy ustaliło kolejność w przyjmo­
waniu dzieci do przedszkoli. Postano­
wienie to podyktowane zostało troską 
o udostępnienie tych instytucji możli­
wie w najszerszym zakresie dzieciom 
mas pracujących.

W pierwszym rzędzie przyjmowane 
będą dzieci, których ojciec lub matka 
zatrudnieni są przy produkcji W insty­
tucjach państwowych, spółdzielczych i

Cyfry podane w tabeli Są cenami naj­
niższymi. Przy większej ilości czy ja­
kości dostawionego mleka, mleczarnie 
mogą ceny te odpowiednio podwyż­
szyć. (bk)

Wśród wielu cennych uwag, uwypuklają­
cych znaczenie zielonek w podniesieniu 
produkcji mlecznej, ważne ss wskazówki 
z zakresu rożłożeńia upraw zielonek w Cią­
gu roku, płodożmianów paśiewnych oraz 
wartości Odżywczych roślin pastewnych.

Szeroko ujmuje autor budowę silosów do 
kwaszenia pasz, zwłaszcza budowę okrą­
głych betonowych zbiorników. Przy oma­
wianiu techniki kwaszenia pasz zielonych 
autor podaje, jakie rośliny dobierać ńa 
kwaszonkę i wskazuje na korzyści płynące 
z kwaszenia pasz.. Osobno autor podaje 
sposób żywienia zwierząt kwaszohkami 
oraz uprawy zielonek.

W obecnym okresie upraw poplonów 
ścierniskowych i międzyplonów ozimych 
Oraz budowy silosów, książka w ręku za­
interesowanych rolników wydatnie może się 
przyczynić do poprawienia gospodarki pa­
stewnej, a tym samym dó zwiększenia pro­
dukcji mlecznej, (PO

Niedomagania na odcinku zdrowia
w powiecie międzychodzkimł

Powiat międzychodzki zamieszkały 
jest przez około 26 tysięcy ludności, z 
czego tylko trzecia część mieszka w 
Międzychodzie i Sierakowie. Większość 
Stanowią mieszkańcy wsi. Tymczasem 
ta właśnie większość jest bardziej upo­
śledzona od ludności miejskiej pod 
względem opieki lekarskiej, gdvż żaden 
z 6-ciu lekarży praktykujących w po­
wiecie międzychodzkim, nie przebywa 
na wsi.

Poza tym lekarze ci. Obarczeni obo­
wiązkami lekarzy UbezpiecZalni Społe­
cznej, kierownictwem Szpitali, ośrod­
ków zdrowia, poradni, funkcjami le­
karży szkolnych, zakładowych, nie ma­
ją możności należytego obsługiwania 
wsi. Również dojazd lekarza do bar­
dziej oddalonych ośrodków prowincjo-

Paczki przesyłane pocztą
będziemy otrzymywali szybciej

Mmisterstwo Poczt i Telegrafów RP 
zamierza wprowadzić pewną innowację 
w ruchu przesyłek pocztowych, która 
usprawniając pracę urzędów poczto­
wych w całej Polsce przyczyni się je* 
dnocześnie do przyspieszenia doręcza­
nia paczek adresatom. Dotychczas adre­
sy pomocnicze paczek przesyłane były 
nie razem z paczkami, a oddzielnie. 
Sposób taki przysparzał częstokroć 
personelowi pocztowemu Wiele dodat­
kowej pracy przez wypisywanie za­
stępczych adresów pomocniczych, gdyż

Kolonie letnie w pow. wolsztyńskim

samorządowych. W następnej kolejno­
ści pierwszeństwo będą miały te dzie­
ci, których matka pracuje jako jedyna 
żywicielka. Dalej — dzieci, których 0- 
boie TOdzice pracują, a wreszcie te 
dzieci, których ojciec jest zatrudniony 
jako .jedyny żywiciel rodziny.

Zgłoszenia w roku szkolnym 1949/50 
przyjmuje się w sierpniu, dla dzieci 
roczników 1946 do 1943 włącznie. Przy 
zgłoszeniu dziecka należy przedstawić 
r.aśtepujące dokumenty: metrykę uro­
dzenia dziecka, świadectwo szczepienia 
ospy (pożądane świadectwa Szczepie­
nia błonicy i lekarskie świadectwo 
zdrowi* dziecka), zaświadczenie z miej­
sca pracy opiekuna utrzymującego 
dziecko z wymienieniem wysokości 
miesięcznego zarobku (wzgl. zaświad­
czenie Zarządu Gminy o stanie gospo­
darczym rodziców cży opiekunów lub 
zaświadczenie ośrodka Opieki Społecz­
nej 0 stanie zdrowia dziecka, o ile ro­
dzina korzysta z-pomocy społecznej). 
Zgłoszenia dzieci przyjmuje kierow­
niczka przedszkola, a przyjęcia do 
przedszkola dokonuje Komisja Społecz- 
ńo-Pedagogicżna. (md)

i

Dwie osoby spłonęły
W nocy t 3 na 4 bm. wybuchł we 

Wrześni groźny pożar w dwupiętro­
wym domu mieszkalnym p. Gierszew­
skiego przy Rynku. Wezwano natych­
miast Straże Pożarne z Wrześni, Strzał­
kowa, Pydr, a nawet z Poznania.

Dzięki natychmiastowej akcji ratow­
niczej spłonęły tylko schody 1 dach 
nad klatką Schodową. Straty material­
ne nie są zbyt duże, lecz jednocześnie 
utraciły życie dwie OSoby — rodzeń­
stwo Czerniakówie — wskutek udusze­
nia się od nagromadzonego w górnych 
piętrach dymu Akcja ratownicza była 
dość utrudniona, bowiem w dóniu wy­
łączono światło.

Według wstępnych dochodzeń pożar 
powstał przypuszczalnie w sieni na 
parterze przy klatce schodowej, jednak 
przyczyny jak dotąd nie ustalorió. Dal­
sze dochodzenia prowadzą organa Mi­
licji Obywatelskiej, (lc) 

nalnych stanowi dużą trudność z po­
wodu braku środków lokomocji.

Jeszcze więcej kłopotu sprawia tran­
sport chorego do szpitala, gdyż dotych­
czas powiat międzychodzki nie posiada 
własnej karetki pogotowia. Da je się ró­
wnież bardzo odczuć brak wyszkolenia 
wiejskich przodownic zdrowia.

Okoliczności te sprawiają, że służba 
zdrowia na terenie wsi międzychodz- 
kifej natrafia na poważne trudności. Na­
leży się spodziewać, że miarodajne 
czynniki pomyślą nad sprawą osiedle­
nia na stałe lekarży na wsi, urucho­
mienia karetki pogotowia oraz zorga­
nizowania kursu dla wiejskich przodo­
wnic zdrowia, co niewątpliwie przyczy­
niło by się do usunięcia n/edomagań 

(ki) 

adresy te przychodziły z reguły później 
niż pacz.ki oraz często ginęły po drodze.

Ulepszenie obrotu przesyłek poczto­
wych polega na naklejaniu na paczce 
koperty z nazwiskiem i miejscem za­
mieszkania adresata, wewnątrz której 
umieśżcża aię właściwy adres pomoc­
niczy.

Należy zaznaczyć, że usprawnienie to 
zastosowane będzie dzięki racjonallza* 
tórskiemu pomysłowi pracownika Szcze* 
ćińskiej Dyrekcji Poczt — p. Edmun­
da Zembrzyckiego. (bk) 

nego zlustrowała punkty kolonijne w 
powiecie i stwierdziła dobre warunki 
pobytu. Ludność wiejska ustosunkowu­
je się dó Wczasowiczów niezwykle przy­
chylnie.

Dalsze kolonie organizuje Inspekto­
rat Szkolny w miarę zgłaszania się 
dzieci, które w tym roku jeszcze z 
wczasów hie skorzystały. (trz)KRONIKA
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POZNAM
TEATRY

Wielki: dziś — „Tośca".
Polski: — dziś 0 gódż. 19.30 — „R!. heśzł 

uczciwości".
Komedia Muzyczna — dziś o godz 20 —• 

„Skalmierzankl',
KINA

Apollo „Wielka Nagroda" o godz. 15.30, 
18 i 20.30; Bałtyk — „Pocałunek na sta. 
dłonie" o godz. 17, 19 i 21; Muza ,<Sę^y‘* 
od godz. 15. 17, 19 i 21; Rlalto — „Czaro­
dziejskie ziarno" o godz. 15 i 17, „As wy­
wiadu" ó godz. 19 i 21; Warta Aktualności 
nr 33 o godz. 10, 11, 12 i 13; „Marla Luiza" 
0 " '* ‘godz. 16, 18 i 20.

DZIEŃ POZNANIA
W dniach od 14 do 28 sierpnia odbędzie 

się w Bufepeszząę II Kongres Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratyczne!. W 
związku z Kongresem odbywają slą w cale| 
Polsce wiece młodzieży, na których podej­
mowane są uchwały, wyrażające niezłomną 
wolą walki o trwały pokój. Na wiecach 
tych uchwala też młodzież zobowiązania 
dodatkowej pracy. W piątek odbył sią takt 
Wiec na placn przed Uniwersytetem po­
znańskim. Wzięła w nim udział młodzież 
zorganizowana w ZMP i ZHP. Do zebra­
nych, prócz przedstawicieli organlzacyj 
miejscowych, przemówił również przedsta­
wiciel młodzieży Vietnamu p. Phan van 
Hiep. Młodzież uchwaliła ku uczczeniu Koń- 
gresu urządzić dwie świetlice w Domach 
Młodzieżowych. Członkowie ZMP z Mono­
polu Tytoniowego zobowiązał; się do wy. 
produkowania 2 milionów papierosów po­
nad pian.

Z ważniejszych spraw młodzieżowych na 
terenie Poznania trzeba wspomnień o Kur­
sie Przedegzaminacyjnym dla kandydatów 
na wyższe uczelnie zorganizowanym prze* 
ZAMP. Ponieważ napływ kandydatów na te 
kursy był bardzo liczny i nie wszyscy mo­
gli być przyjęci, ZAMP organizuje dodat­
kowe wykłady z zakresu nauki o Polsce 1 
świecle współczesnym. Wykłady rozpoczy­
nają się dnia 8 bm. f odbywają się W auli 
Akademii Handlowej codziennie prócz so­
bót w dwu grupach od godz. 16 do 17.30 
i od 17.40 do 19.10.

Pracująca młodzież, chcąca uzupełnić swe 
wykształcenie, ma możność brania udziału 
w kursach korespondencyjnych. Zapisy dó 
korespondencyjnego gimnazjum 1 liceum 
ZMP przyjmuje Woj. Ośrodek Dydaktyczny 
przy Państw. Gimn. 1 Liceum dla Doro­
słych, ul. Strzelecka 10. Podania można 
składać do dnia 25 bm. Egzaminy odbędą 
się w połowie przyszłego miesiąca. Nauka 
jest bezpłatna. Dodatkowych Intormacyj 
można zasięgnąć we wszystkich placówkach 
terenowych ZMP.

*
Wielkie zainteresowanie wywołała w Po­

znaniu zapowiedź gościnnych wysłenów ra­
dzieckiego zespołu baletowego Państw. 
Akademickiego Wielkiego Toat-u ZSRR. 
Występy odbędą się w dn. 11 i 12 sierpnia, 
ale już dziś ludzie zaopatrują się w bilety.



FEI *

Polonia (W-wa‘ ■ f| 
Polonia (Byłom 

Cracovia 
Warta
ŁKS Łódź' 
Leg'a (W*wa) 
Ruch 
Lechia (Gd.) 
Szombierki 
AKS (Chorzów)

0:0
2:0
0:0

II liga

2:1Ostrovia 
Pomorzanin

Drużyna Ostrovii sprawiła dużą nie­
spodziankę licznie zebranej publiczno­
ści, zwyciężając „Pomorzanina" 2:1.

Sukces ,.Ostrovii" jest tym więcej 
cenny, iż zagrała bez kontuzjowanego 
Młynarka, z dwoma juniorami. Mecz 
był przeprowadzony y szybkim tempie 
i stał na dobrym poziomie technicz­
nym przy stałej przewadze „Ostrovii" 
w polu. Drużyna „Pomorzanina" tylko 
sporadycznymi atakami zagrażała bram­
ce gospodarzy. Jednak doskonale uspo­
sobiony bramkarz Grzęda bronił wszy­
stkie strzały. „Pomorzanin" po pierw­
szej utraconej bramce zaczął grać bru­
talnie, czego wynikiem były liczne kon­
tuzje graczy. Ostra gra ze strony gości 
spowodowała usunięcie z boiska gracza 
Wiśniewskiego za kopnięcie przeciwni­
ka i odgrażanie się sędziemu. Kondy­
cyjnie gracze „Ostrovii" wypadli do­
skonalę. Bramki padły w 3 minucie ze 
strzału Trzebiatowskiego, w 50 min. 
ze Strzału Pauli. Honorową bramkę dla 
gości uzyskał Brzeski. 
Z Opola bardzo dóbry.
3000. (hóf)

Sędzia Szubert 
Widzów pótiad

2:1Garbarnia 
Lublinianka

W meczu o mistrzostwo 2 ligi (gru 
pa północna) — „Garbarnia" pokonała 
„Lubliniankę" 2:1 (1:1), zdobywając 
bramki przez Młynarczyka i Parpana II. 
Honórówą bramkę dla gości zdobył 
Różyło z karnego. Sędziował p. Do­
brzański Z Opola, widzów ok 5 tys.

iw
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Leader rozczarował i pozostawił oba punkty

„Nie masz pojęcią do jakiego stopnia rozleniwił mnie urlopl Tak cięż­
ko brać się teraz do pracy, kiedy' świat pełen jest Słońca..." .

Tym romantycznym akcentem zakończył swe wynurzenia mój dobry 
znajomy gdy przed kilku dniami spotkaliśmy się nazajutrz po jego po­
wrocie z wczasów.

Nie mam bynajmniej zamiaru pisać rozprawy o Skutkach urlopowego 
nieróbstwa i. jego demoralizującym wpływie na mieszkańców ziemskiego 
globu, ale faktem jest, że łzawe wyznanie mojego znajomego przypomina­
ło mi się natrętnie gdym śledził niemrawe popisy Wiślaków na sobotnim 
meczu z poznańskimi Kolejarzami,

Dudek Marnoń Wapiennik

Składy drużyn:
Wisła — Jurowicz, Dudek, Flanek, Snop- 

kowski, Szczurek, Wapiennik Cisowski. 
Gracz, Kohut, Rupa i Mamoń.

Kolejarz — Tomiak, Śobkowiak, Wojcie­
chowski I, Słoma, tarka. Matuszak. Kółtu- 
niak, Anioła, Czapczyk, Białas i Wojcie­
chowski 11.

Zaiste twidno było dopatrzyć się w 
krakowskim zespole tych wszystkich 
zalet, którymi błysnął on w wiosennej 
rundzie ligowych rozgrywek i które za­
pewniły mu przewodnictwo w tabeli 
polskiej ekstraklasy.

Gorzej gdy patrząc jak beznadziejnie 
rozklejają się akcje „gwiaździstego" 
napadu trzeba było uświadomić sobie, 
że trzech z kwintetu to przecież sztan­
darowi ludzie nasze, reprezentacji! Za­
cząłem dobrze rozumieć v cierpienie" 
mojego znajomego.,.

Stanowczo przyjemniej było przyglą­
dać się gospodarzom. Wprawdzie wi­
dzieliśmy już ich grę niejednokrotnie 
w jaśniejszych utrzymaną tonach, nie­
mniej jednak ambicja i bojowość — 
były tó zalety poznańskiego zespołu, 
którymi przewyższano przeciwnika o 
całe niebo. One też były kamieniem 
Węgielnym sukcesu i to sukcesu w 
pełni zasłużonego..

Przez 80 minut gry Kolejarz był pa* 
nem sytuacji na boisku, a notówal;śmy 
okresy, kiedy poza jedynym Tomia­
kiem komplety Obu drużyn ugniatały 
trawnik pod bramką Jtirowłcza ostrze­
liwanego t regularnością jakiej, ńie po­
wstydziłaby się najlepiej biiąea bate­
ria. Przyznać jednak trzeba, że obrońca 
krakowskiej twierdzy godny był takich 
strzelców. Ilość klasycznych pórad 
przy pomocy których likwidował óń 
niebezpieczne przesyłki kierowane w 
stronę jego bramki — starczyłaby nie­
którym bramkarzom na długie lata ich 
Sportowej kariery.

Skapitulował dwukrotnie. Słyszało 
się zdania, że przy drugiej bramce nie 
Było wśżyStko beż „ale". Zarzticano Ju­
rewiczowi spóźnioną interwencję. Wy­
dają Się. że są to pretensje niesłuszne. 
Ostatecznie dwudziestu ludzi stłoczo­
nych pod bramką I nagły,. silny, nie­
spodziewanie wyskakujący „szczur" 
skierowany w sam róg —- to chyba sy­
tuacja, która może usprawiedliwić naj­
lepszego bramkarza.

Działo się zresźtą w ogóle niedobrze 
pod bramką krakowską. Tyły gości po- 

(„Sparta”), uzyskując czas I pełniały moc błędów i stwarzały mę- 
“ , . I tlik, który ustawicznie groził katastro-

WisTa-Gwardia ł.<f 
Gwardia (Kalisz) I

Krakowska „Wisła" rozegrała mecz 
towarzyski w Kaliszu, zwyciężając 
tamtejszą „Gwardię" 3:1. Krakowianie 
mimo zwycięstwa nie zachwycili, a 
bramki dla ftich zdobyli: Gracz 1 (z 
karnego), oraz 2 samobójcze; punkt dla 
gospodarzy uzyskał Bułata. Widzów 
pónad 4 tysiące. (Dań)

Liga piłki wodnej
Stal (Kat.) — AZS (Wrocław) 6:2

We Wrocławiu w meczu piłki wod­
nej o mistrzostwo ligi „Stal" (Katowi­
ce) pokonała AŻS (Wrocław) 6:2 (4:1).

Bramki dla „Stali" zdobyli: Procel — 
4, Szendzielorz i Piwko — po 1, dla 
AZS'u Kratóchwil i Sznajder.

Widzów 2 tys. Sędziował p. Gawroń­
ski z Poznania,
AZS (W-wa) - Gwardla-Wfsla 2:0 
Legia — Ogniw» (W-wa) 5:0 w. o.

Polonia (Byt) — Spójnia (Poz) 3:0
Bramki dla Ślązaków zdobyli Zymer, 

Gadzikiewicz i Pappes.

Polonia (Byt) — Cracovia 3:1
Bramki dla zwycięzców uzyskał 

kówiak, dla Ctacóvii Kowalski.
Dut-

LIGA TENISOWA
V.r’dzew (Łódź) — Warta (P)

fą. „Orał" tutaj za całą piątkę lewy 
obrońca Flanek, gracz niezmordowany 
i pewny w akcjach. Niestety na Juro- 
wiczu i Flanku kończy się lista ..zasłu­
żonych" Wiślaków w sobotnim meczu. 
PraWy bok — Dudek popisywał się tyl­
ko chyba faulami pomocnikom nie 
chciało się biegać za własnym napadem, 
tak że w środku pola pyszniła się lu­
ka oi,różmiStach umożliwiających prze­
jażdżki konne, a napad sam — jak już 
powiedzieliśmy —> ograniczał się do 
bladawych prób niepokojenia Tomiaka, 
które likwidowano z powodzeniem. 
Trochę chęci do gry zdradzał tu jedy­
nie Cisowski, najjaśniejszy stosunkowo 
punkt kwintetu ofensywnego gości.

Sytuacja poprawiła się trochę w o- 
statnim kwadransie gry, ale ńie star­
czyło to do sukcesu.

Zespół gospodarzy zaprezentował się 
jako całość bardziej wyrównana. Wy­
bijali się w obróńie Wojciechowski I, 
chociaż Cisowski uciekł mu kilka razy 
niebezpiecznie, w pomocy — Słoma i 
Matuszak mający bądź co bądź do czy­
nienia z Graczem Oraz w ataku Wój- 
ciechwoski II inicjator — można to po­
wiedzieć bez przesady — większości 
niebezpiecznych wizyt pod bramką Tu­
rowi cza.

Z żalem stwierdzamy, że sympatycz­
ny „huzar" kolejarzy — Anioła zaczy­
na znów biegać po boisku zbyt po hu- 
zarsku co ujemnie odbija się na nie­
poślednich możliwościach tego pracza. 
Proponujemy . . . cięższe buty.

W sumie spotkanie choć nie stało na 
najwyższym poziomie dało jednak spo­
ro emocjonujących momentów pod­
bramkowych, toczyło Się w żywym 
tempie, które obie drużyny zdawały się 
mocno odczuwać pód koniec zawodów.

Sędziował Naporski z Łodzi nie uni­
knąwszy kilku poważniejszych omyłek.

Widzów rekordowa ilość około 20 ty­
sięcy.

Bramki: 44 min.: Czapmzyk, 65 min.: 
Anioła i 75 min.: Cisowski.

Sus.

Borłusek zwycięzca
maratonu pływackiego w CS )

Mistrzem Czechosłowacji w wyścigu 
pływackim na dystansie 1-500 m został 
Bartusek (..". 
21:25,5, przed Bubnikiem 21:30,6.

Dobre wyniki J. J. K. — kat. II
Kramer, Przepióra i Andrzejewski zajęli pierwsze miejsca

W niedzielę, dnia 31 ub. miesiąca 
odbyła się jednodniowa jazda konkur* 
ęówa kat. II., zorganizowana przez 
Automobilklub Polski — Oddział 
Wielkopolski. Zawody charakteryzo­
wało — W porównaniu do poprzed­
nich — lepsze przygotowanie wo- 
żów i bardziej już wyrównana stawka 
Zawodników. Najlepszym dowodem 
tego są wyniki badania technicznego, 
w którym prawie wszystkie wozy o- 
trzymały najniższą możliwą do osiąg­
nięcia ilość punktów karnych.

Wyniki techniczne;
Kl. I sąm. — I miejsce Kramer — 

Fiat 1.100 — Pozn. Urt. Zatfudn. —

80,5 pkt.; II miejsce —- Maciejewski — 
Fiat 1.100 — P. P. B. — 86,5 pkt.; Ili 
miejsce — Karolczak — Skoda 1.100
— Gwardia — Poznań — 90,5 pkt.

KI. II. Sam. — I miejsce — Przepióra 
—■ B. M. W. — 2.000 — Bank Rolny — 
107 pkt.; II miejsce — Klemczak — 
Opel — 1290 — 107 pkt.

KI. III. sam. — I miejsce — Andrze­
jewski — MercedóS — 2.200 — P. Z. 
C. C. — 100 pkt.; II miejsce — Plo- 
tyński — Chevr61et — 3.600 — WWÓ
— 110,5 pkt.

Zawody, zorganizowane b. sprawnie, 
prowadził komandor Witold Pileeki 
i wicekomandor R&se.

Ma trasie wielkiego wyścigu 
Mieloch tryumfu! e 
Nagroda Grand Prix Polski w Poznaniu

Po trzytygodniowej „posusze" w imprezach sportowych miniona sobota i 
niedziela dostarczyły mieszkańcom Poznania wiele emocji. W sobotę podzi­
wialiśmy ligowy mecz piłki nożnej czołowych zespołów Polski — niedziela na­
tomiast stała pod znakiem X wyścigu motocyklowego Grand Prix Polski. U- 
dział w wyścigu, oprócz czołowych zawodników Polski wzięli 3 Czesi, zeszło­
roczny zwycięzca wyścigu Bubenicek, europejskiej klasy jeździec Vitvar w 
kat. powyżej 350 ccm, oraz w kat. do 350 ccm Kost Zdenek. Na starcie za­
brakło zapowiedzianych: Węgra Szabo i Czecha Sedlaka.

Już na dzień przed zawodami oraz rano w dniu zawodów, mieszkańcy ulic 
Al. Bułgarskiej, Al. Polskiej, Al. Przybyszewskiego 1 ul. Grunwaldzkiej byli 
świadkami treningu motocyklistów. Jak olbrzymim zainfekowaniem cieszył 
Się sam wyścig, niech świadczy fakt, że już na kilka godzin przed tym, naro­
żniki ulic przez które wyścig przebiegał, były obstawione publicznością. Nie 
lepie) działo się na miejscach siedzących tj. na trybunach, które organizatorzy 
wybudowali przy Al. Przybyszewskiego oraz poustawianych wzdłuż tej ulicy 
autach ciężarowych. Na całej trasie świadkami zmagań motocyklistów, wal­
czących o zaszczytne „Grand Prix Polski" było około 60 tys. widzów.
Przyznać trzeba, że organizator wy­

ścigu, którym był w tym roku 
ZS „Gwardia", wywiązał się Z powie­
rzonego mu zadania, bardzo dobrze. 
Zmobilizowane organa bezpieczeństwa. 
Milicji i ORMO ściśle obstawiły trasę, 
bacząc na porządek. Nie obyło się bez 
wypadków, ale u samych zawodników, 
którym ulegli: Antoniewicz w kat. 250 
ccm i wspaniale jadący na czele wy­
ścigu Czech Vitvar.

Krótka uroczystość poprzedziła start 
PrZy dźwiękach hymnu narodowego i 
Czechosłowacji Mieloch w towarzystwie 
Bubenicka i Bruna wciągnął flagę na 
maszt. W imieniu protektora imprezy 
ministra B. P, gen. dyw. St, Radkiewi­
cza zawodników powitał prezes ZS 
„Gwardia" płk.J.Mrozek, poczym z ra­
mienia Polskiego Zw, Motocyklowego 
przemówił p. AskatlaS.

Teraz następuje objazd trasy przez 
komandora wyścigu dr. Orłowa i za 
chwilę słyszymy na starcie warkot 9 
motorów. To wyścig 250 ccm” Ze startu 
jako pierwszy wypada Perkowski, jed­
nak ma pecha i nie kończy okrążenia 
i na skutek defektu motoru musi się 
wycofać. Na metę pierwszej rundy wpa­
da cichy faworyt tego biegu mistrz 
Polski w tej kategorii Milewski Z po­
znańskiej Unii. Prowadzenia nie od- 
daje i pó 5 okrążeniach (1 okrążenie 
— 7985 m) kończy bieg jako zwycięz­
ca.

Wyniki tego biegu były następujące:
Kategoria do 250 ccm (15 okrążeń): 
1. Milewski (Unia-Poznań) 26.12; 2. 

Wyporek 26.17 min.; 3. Antkowiak 
(Stal Poznań).

Na starcie Stają maszyny, kat, powy­
żej 350 ccm, za nimi ustawiają się ma­
szyn}’ do 350 Ccm, które wystartują o 
minutę później Start pierwszych: Za­
nim zginęli Z póła widzenia, wystarto­
wały 350. Chwila wyczekiwania i 
na metę pierwszego okrążenia wpada 
Vitvar, w chwilę później Żymirski. 
Zdenerwowanie rośnie. Gdzie Mieloch? 
Ale metę mija jeszcze Koprowski, po­
tem Bubenicek, dalej Markowski i Dą­
browski i nareszció z zakrętu wypada 
Mieloch. Rozpoczyna się teraz walka 
ńa przestrzeni 2Ó okrążeń trasy (157,9 
km). Żymirski utrzymuje się na dru­
giej pozycji do 10 okrążenia po czym 
na skutek pęknięcia dętki musi się wy­
cofać. W międzyczasie odpadają Mar­
kowski, Koprowski, a Bubenicek i Dą­
browski po niegroźnych defektach jadą 
dalej na dalszych pozycjach. Na dru­
gie miejsce wysunął się Mieloch, nad

którym Vitvar ma jeszcze dużą prze­
wagę. 11 okrążenie jest pechowe dla 
drugiego Czecha — Vitvara, wpadł on 
mianowicie na narożniku al. Polskiej 
i Bułgarskiej na drzewo, które na 
szczęście otoczone było materacem sło­
mianym. Teraz prowadzenie obejmuje 
Mieloch, mając zdecydowaną przewagę 
nad Dąbrowskim i Bubenickim. W tej 
kolejności kończą bieg.

Niemniej interesujący przebieg ma 
wyścig w kat. do 35Ó ccm. Tu trium­
fuje Brun, który przez przeciąg całego 
wyścigu nie oddaie prowadzenia. Czech 
Kort Zdenek mimo, że przyszedł na 
drugiej pozycji, nie był groźnym dla 
zawodnika polskiego.

Klasyfikacja tego biegu jest nastę­
pująca:

Kategoria ponad 350 ccm (20 okrą­
żeń): 1. Mieloch (Gwardia-Poznań) — 
1.20,59,1 godz. — (czas lepszy o 6 mi­
nut od zeszłorocznego rezultatu Bube- 
nicka); 2. Dąbrowski (Ogniwo-Warsza- 
wa) 1.21.47 godz.; 3. Bubenicek (Auto- 
klub Praga) 1.23,01 godz.

Kategoria do 350 ccm (20 okrążeń): 
1. Brun St. (Ogniwo-W-wa) 1.23.02,6 

godz.; 2. Kost (Autgklttb Praga) 1.24.30,8 
godz.; 3. Bębenek (Związkowiec-Kra- 
iiów) 1.26.43,3 godz.

klandia — Belgia 14:2 
w boksie

W międzypaństwowym meczu bok­
serskim Irland:a pokonała Belgie 14:2. 
Jedyne punkty dla Belgów zdobył Char- 
les w wadze lekkiej zwyciężając przez 
t. k. o w III rundzie mistrza Europy 
Mc Cullagłfa.

Nowy rekord ZSRR
w rzucie młotem

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Moskwy mistrz ZSRR w rzucie młotem 
— Kanaki ustanowił nowy rekord Zw. 
Radzieckiego wynikiem 57,86 m.

Wysokie zwycięstwo
„Dynamo11 — (Moskwa)

W kolejnym meczu piłkarskim o mi­
strzostwo ZSRR leader tabeli moskiew­
skie „Dynamo” pokonał na własnym 
boisku „Gprnika” (Stalinó) w wysokim 
stosunku 10:1 (5:0).

„Dynamo" (Moskwa) prowadzi w ta­
beli, mając po 22 grach, 36 pkt.. Na 
drugie miejsce wysunął śię 'eningradz- 
ki Zenit” — 32 pkt.., przed CDKA — 
31 pkt.

Przed „Tour de Pologne"
Wyścig listonoszy w Gnieźnie

Do kolarskiego wyścigu listonoszy 
w Gnieźnie stanęło w ub. niedzielę 
29 zawodników na rowerach służbo­
wych, w tym 2 nawet — na damkach. 
Już po starcie na czoło wysuną! się Syl- , 
wester Kwapiszewski Z Zdziechowa, 
który zdołał utrzymać swą przewagę 
do końca, przebywając trasę 15 km — 
Gniezno — ŻełaekowO — Gniezno, w 
czasie 31,23 min. Kolejne miejsca Za­
jęli: Bernard Świątek ż Żydowa, Aleksy 
Walczak z Gniezna, Antoni Stefan 
Kiewicz z Niechanowa. Wszyscy 4 
wezmą udział w wyścigu czterech ze­
społów, wyeliminowanych w sąsiad* 
nich ośrodkach. Nie odbędzie etę on 
jednak, jak pierwotnie przewidywano, 
w Poznaniu, lecz w Toruniu, dokąd 
zawodników wyślą również: Września, 
Żwir i Mogilno. Najstarszym Zawodni­
kiem w Gnieźnie był listonosz z Wit­
kowa, Stefan Różański, który — mimo 
swych 50 lat życia, ukończył wyścig 
w dobrej formie. Zwycięzca Kwapi­
szewski przybył na metę bez powie­
trza w tylnej dętce. Prócz dyplomów 
— pierwsza czwórka otrzymała nagro­
dy w postaci ópón I dętek z fundacji

naczelnika Obwodowego Urzędu Pocz­
towego, pana Władysława Kowal' 
skiego. (Pr.)

mioteł mhJlrzBStwa
Na forze w Łęgnówie rozpoczęły się 

25-te regaty wioślarskie o mistrzostwo 
Polski, Śtartuje 90 osad, z 18-tu klubów 
z całej Polski. W pierwszym dniu od­
było się 10 biegów, w tym dwa w 
konkurencji mistrzowskiej,

W wyścigu dwójek bez sternika o 
mistrzostwo Polski zwyciężyli Świąt­
kowski i Rawiński (BTW Bydgoszcz) 
w. o. 6:53 min

W dwójkach podwójnych tytuł mi­
strzowski zdobyli Verey i Csaba (AZS 
Kraków) w. o. 6:14.

W póżoStałych biegach zwyciężyli: 
czwórki półwyścigowe młodzieży dó lat 
18-tu — BTW Związkowiec (Bydgoszcz) 
3:42,2, jedynki młodszych — T. Kocdr* 
ka (AZS Szczecin) w. o.

Czwórki półwyścigowe nowicjuszy — 
KW Barcin 6:43,2, czwórki młodszych 
— „Legia" (Kalisz) 6:24,8, dwójki ko­
biet — AZS (Kraków) w. o. 4:25,1, 
czwórki półwyścigowe kobiet (nowi- 
cjuszek) — „Ogniwo" (Warszawa) 
4:21,1 czwórki półwyścigowe bez ogra­
niczeń — BTW (Bydgoszcz) 6:51, ósem­
ki nowicjuszy — Kolejarz (Bydgoszcz) 
5:43,5.

Zawodnicy Czechosłowacji

KOST ŻDENEK 
zajął drugie miejsce 
w biegu do 350 «.M

BUBENICEK
Zeszłoroczny iwycię 

Grand Prix Polski

VITVAR, 
śząć «ryś 
trążen.a, 

wypadkowij



VIII WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA POLSKI
największa impreza sportową dla amatorów

nego przeprowadzenia wyścigu na tym 
odcinku.prrijgotoujana

Coraz bliższą jest data rozpoczęcia gigantycznego wyścigu ko­
larskiego dookoła Polski. Praca przygotowawcza idzie pełną pa­
rą. By przekonać się o stanie przygotowań w terenie, udała się 
na trasę komisja techniczna i propagandowa z Poznania. Meldu­
nek złożony po 2-dniowym objeżdzie marszruty brzmi: Wielko­
polska przygotowana na przyjęcie wyścigu!

Pakowny „Renault" mieści 11 osób. Są to dziennikarze — re­
prezentanci dzienników poznańskich, przedstawiciele ORZZ, 
Wojew. Urzędu Kultury Fizycznej, Dyrekcji Poczt, P. O. Zw. 
Kolarskiego i „Czytelnika".

Będziemy pierwsi 
jak przy zwalczaniu stonki!
W niedzielę 28 bm. kolarze ruszą z 

Bydgoszczy w kierunku Wielkopolski. 
Poznań przejmuje wyścig na granicy 
powiatów inowrocławskiego i mogileń­
skiego, w Kruszy Duchownej. Dotąd 
kieruje się też wpierw komisja piloto­
wana przez wójta gminy Strzelno-Pól- 
noc, p. Józefa Rutkowskiego, który ,/na 
swoim terenie" ani na chwilę nas nie od­
stępuje. Pp. sołtys Jan Marcinkowski 
i komendant „Służba Polsce" Mieczy­
sław Dzinik zapewniają, że na pier­
wszym etapie z pewnością panować hę? 
dzie „wzorowy poznański porządek". Pre­
zes Czesław Kopeć gwarantuje wysta­
wienie bram powitalnych, dekoracje 
całej wsi, a wzdłuż szosy tłumy miej­
scowej ludności wiejskiej, której tema­
tem rozmów podobno już teraz jest „wy­
ścig". — „Wzięliśmy pierwsze miejsce 
za zorganizowanie walki ze stonką" — 
mówią entuzj aści w Kruszy — „będziemy 
również pierwsi w przygotowaniu trasy 
na naszym odcinku". A powiedzieli to 
7 takim zapałem, że można im wierzyć.

I
prowadza wizytację powiatowy inspek­
tor samorządowy powiatu mogileńskie­
go. Lecz tak insp. Przyjemski, jak i bur­
mistrz Jan Góralczyk oraz sekretarz 
gminy Nadoliński, chętnie urywają 
kilkadziesiąt minut „urzędowego czasu" 
na rozmowę z nami. — „Powołujemy 
specjalny komitet celem zorganizowa­
nia przejazdu przez miasto. Będzie-or­
kiestra, chór odśpiewa wiwaty, młodzież 
szkolna nie poszczędzi kwiatów i braw, 
a bramy powitalne również się znajdą” 
•— zapewnia miły gospodarz miasta.

W Gnieźnie będzie punkt odżywczy
W sali MRN w Gnieźnie powitał ko­

misję objazdową oraz licznie przyby­
łych przedstawicieli urzędów, partii, or- 
ganizacyj społecznych i sportowych p.

prezydent miasta Wydra-Nawrocki. W 
Gnieźnie odbędzie się lotny finisz, któ­
rego zwycięzca otrzyma specjalną na­
grodę. W biegu uczestniczy dwóch za­
wodników z gnieźnieńskiego „Koleja­
rza". A może jeden z nich jako pier­
wszy wpadnie na metę do swojego 
miasta? Kolarze będą mogli skorzystać 
z punktu odżywczego, który urządzi Li­
ga Kobiet w okolicy Dziekanki.

W Kostrzynie — jak zapewnia p. bur­
mistrz Szeszuła, również nie zabraknie 
bram powitalnydh, które wystawi ZMP. 
a w Swarzędzu według oświadczenia 
komitetu — aż dwie orkiestry, mianowi­
cie ORMO i ZMP uprzyjemnią kola­
rzom chwile przejazdu przez miasto, by 
ich zdopingować do wyczynowego wy­
siłku na ostatnich kilometrach walki 
przed metą w Poznaniu.

Starzy znajomi na trasie 
Poznań — Rawicz

Punktem etapowym po Poznaniu 
dzie Wrocław. Drogę tę odbędą kolarze 
w dniu 29 bm. Trasa prowadzi zeszło­
rocznym szlakiem w kierunku na Ra­
wicz, gdzie wyścig przejmie komitet 
województwa dolno-śląskiego. Wszę­
dzie w drodze do Rawicza spotykamy 
„starych znajomych", którzy już w u- 
biegłym roku walnie pomogli -do spraw-

bę-

Robotnicy P. G. R. na trasie
We wsi Markowice komisję wita soł­

tys Kazimierz Steinborn wraz z przed­
stawicielami PZPR, ORMO, oraz rady 
zakładowej tamtejszego Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego. Nie potrzeba 
wielkich tłumaczeń. Wszyscy są o wy­
ścigu doskonale poinformowani. Prze­
jeżdżających kolarzy „tuszem" powita 
orkiestra ludowa. „Będzie to dla nas 
wielki dzień" >— mówią robotnicy PGR. 
Tłumnie też przyrzekają wybrać się na 
trasę, by po raca pierwszy w życiu być 
świadkami wielkiego wyścigu i to w 
6kali międzynarodowej.

Podobnie będzie również w Wylato­
wie — zapewnia sołtys Gałęzewski oraz 
w Łubowie, gdzie „lotnej odprawie" 
sprawnie przewodniczył wójt Jan Ste­
faniak.

Usportowiony fryzjer i strażacki 
prysznic

Dzięki naszemu doskonałemu kierow­
cy przybywamy do Strzelna przed wy­
znaczonym terminem zebrania. Kilku 
z nas wpada do fryzjera, by się od­
świeżyć po dość wyczerpującej jeżdzie. 
„Ogromnie 6ię cieszymy, że wyścig 
prowadzi przez nasze miasto" — mówi 
młody pomocnik fryzjerski — gdy się 
zorientował kogo gości w zakładzie. 
— Wszyscy dopomożemy miejscowemu 
komitetowi, by nasze miasto godnie po­
witało zagranicznych i polskich ko­
larzy".

Młody, pełen energii burmistrz mia­
sta Strzelna, p. Józef Skrzypniak, oraz 
przewodniczący MRN p. Feliks Micha­
lak zapewniają dwie szczególne atrak­
cje: bramę powitalną udekorowaną bar­
wami wszystkich państw biorących 
udział w wyścigu oraz... prysznic wo­
dny, który dla ochłody zawodników 
zorganizuje straż ogniowa.

W perspektywie Wyścigu Dookoła Polski
naplywaja nagrody...
Wyścig kolarski Dookoła Polski zgro­

madzi na starcie kilkudziesięciu zawo­
dników zagranicznych i polskich. Wy­
siłek ich zostanie nagrodzony warto­
ściowymi nagrodami, które ofiarowują 
instytucje i osoby prywatne. Komitet 
organizacyjny zwraca się z apelem do 
ofiarodawców o możliwie najszybsze 
zgłaszanie nagród gdyż w myśl po­
stanowień regulaminu wyścigu lista 
musi być ustalona przed startem do 
pierwszego etapu.

Do komitetu organizacyjnego wpły­
nęły następujące nagrody: Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut ofiarował radio­
aparat dla zwycięskiego zespołu w kon­
kurencji krajowej. Marszałek Polski M. 
Żymierski ofiarował reprezentacyjny 
rower, jako rower produkcji polskiej. 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
zgłosiło jako nagrody dla trzech naj­
lepszych, zawodników Polonii Francu­
skiej rowery wyścigowe „Bałtyk". Za­
rząd Główny ZMP ofiarował również 
rower wyścigowy. Prezes Zarządu Głó-

wnego Spółdzielni Wydawniczo-Oświa- 
towej „Gzytelnik" ufundował dla zwy­
cięskiego zespołu w konkurencji mię­
dzynarodowej dużą miniaturę kolumny 
Zygmunta oraz dla zawodników tego 
zespołu małe miniaturki kolumny. Od 
Polskiego Monopolu Solnego, jako na­
groda wpłynął zegar na biurko. Od 
Centrali Spółdzielni Wytwórczych „So­
lidarność" teczka skórzana. Od Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki — radiood­
biornik marki Aga oraz od Centrali 
Mięsnej — 15 paczek, zawierających lu­
ksusowe konserwy mięsne.

Również we wszystkich miastach e- 
tapowych zbiórka nagród postępuje na­
przód.

Komitet Organizacyjny liczy, że na­
grody ufundowane przez instytucje i 
społeczeństwo polskie będą nagrodą 
dla kolarzy i dowodem szczególnie wo­
bec zawodników- robotników z państw 
zachodnich, że w Polsce sport otoczo­
ny jest opieką i sympatią tak władz, 
jak i społeczeństwa.

Burmistrz Stęszewa, p. Kazimierz Ki- 
stowski, przyrzeka dekoracje jak w ze­
szłym roku oraz zorganizowanie punk­
tu z napojami orzeźwiającymi.

W Kościanie konferencji przewodni­
czy burmistrz Władysław Jankowski. 
Porządku w mieście dopilnują oddziały 
„Służba Polsce", co gwarantuje, że 
przewidziany lotny finisz odbędzie się 
w jak najlepszych warunkach. Dwie or­
kiestry wiwatować będą na cześć ko­
larzy i osób towarzyszących wyścigów’

Napisy powitalne na Jezdni szosy
Miasto Śmigiel postanowiło slogany 

powitalne wypisać na szosie. Kolarze 
pędząc z zawrotną szybkością nie mają 
czasu, by co chwilę „•zadzierać głowę", 
ażeby przeczytać powitalne hasła na 
transparentach rozwieszonych wzdłuż, 
trasy. Z pewnością projekt znajdzie 
sporo naśladowców.

Po lotnym finiszu — posiłek
W Lesznie licznemu zebraniu miej­

scowego komitetu przewodniczył wice­
prezydent Bartkowiak. Lotny finisz ro­
zegrany zostanie przed ratuszem. Zwy­
cięzcę ozeka piękna nagroda puchar — 
statua. Ci, którzy nie zwyciężą, będą 
się mogli pocieszyć odżywczymi toreb­
kami zawierającymi czekoladę, suszone 
owoce, kanapki itp.

W mieście 
olimpijczyka i rekordzisty Polski
Rydzyna szczyci się, że w tym mie­

ście „pierwsze kroki sportowe" stawiał 
olimpijczyk i rekordzista Polski — śre- 
dnodystansowiec Gąsowski. Już choćby 
przez pamięć o „mistrzu" <— miasto

zorganizuje wyścig na swoim odcinku 
po mistrzowsku.

W pobliskim Bojanowie Poznańskim 
znów będzie punkt z napojami orzeź­
wiającymi. Oczywiście z wyłączeniem 
doskonałego piwa boljanowskiego, mi­
mo, że o jego świetności „próbkami" 
mieszkańcy tego miłego miasteczka 
starali się przekonać uczestników ko­
misji.

Na ostatnim etapie
W Rawiczu kończy się trasa, za któ­

rą odpowiada Wielkopolska. P. bur­
mistrz Stefaniak gwarantuje że na jego 
terenie bieg przygotowany będzie z 
wzorową dokładnością. Rawicz pożegna 
kolarzy bogatymi dekoracjami miasta, 
bramami triumfalnymi, fanfarami or­
kiestr, wiwatami chóry „Arion" i atrak­
cją sportową — lotnym finiszem o na­
grody Pow. Rady Nar., Wydziału Po­
wiatowego oraz klubów ZZK i Gwar­
dia.

Egzamin wypadnie na „5“
Podkreślić należy niezwykły zapał 

wszystkich tych, z którymi w czasie 
lotnego objazdu trasy spotkała się ko­
misja. Mile uderzało bardzo życzliwe 
ustosunkowanie się do różnych — nie­
raz trudnych — życzeń organizacyj­
nych. wyrażanych przez członków ko­
misji, A już wręcz przykładową była 
punktualność w poszczególnych mia­
stach jak i wioskahh. Wszędzie zapo­
wiedziane konferencje odbyły się pra­
wie z minutową dokładnością według 
przygotowanego planu.

Organizacja biegu kolarskiego Do­
okoła Polski na terenie Wielkopolski w 
dobrych spoczywa rękach. Egzamin 
obywatelski sprawności organizacyjnej i 
sportowej z pewnością wypadnie na 
„piątkę”. W. Widor

Mistrz Polski w 10-cioboju
trenuje osamotniony w Poznaniu

Niewielu zwolenników lekkiej atletyki zapewne pamięta, że w r. ub. mi­
strzem Polski w dziesięcioboju został Lech Nowak, zawodnik AZS'u z 'Wrocła­
wia. Pod nieobecność asów w tej dziedzinie — Adamczyka i Kuźmickiego, 
wystarczyło uzyskanie 5269.5 pkt. do zdobycia tytułu.

• ••1 w Poznaniu
Zwyczajem lat ubiegłych uczestni­

ków VIII Wyścigu Kolarskiego Dooko­
ła Polski czekają, tak jak i na innych 
etapach tak i w Poznaniu liczne i . cen­
ne nagrody. Pamiętamy dobrze, że spo­
łeczeństwo Poznania godnie zaprezen­
towało w ubiegłym roku swą chęć na­
grodzenia kolarzy za ich wielki wysi­
łek. Nie wątpimy, że i w tym roku ko­
larze wywiozą z Poznania wiele na­
gród. A oto pierwsi ofiarodawcy:1. ~ ~ - - - - . ..

2.

Orkiestry, chóry, kwiaty i nagrody
Zarząd Miejski w Trzemiesznie od­

wiedzamy akurat w chwili, gdy prze-

3.

„Tur" Poznańska Hurtownia Arty­
kułów Biurowych 1 Galanterii Kon­
rad Ziółek, Poznań. Cieszkowskie­
go 8. — 2 szt. kasówki z alfabe* 
tern 80 kart.
„Tur" Chemiczna Wytwórnia A- 
tramentów i Artykułów Biurowych 
Poznań, Leszczyńskiego 11 — 20 
kałamarzy atramentu do wiecznych 
piór Gall.
Bernard Kola — hurtownia rowe­
rów i części rowerowych Poznań, 
ul. Skośna nr 17 — 1 kompletna 
rama rowerowa.

Wolne posady
Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane — Oddział w Po­
znaniu. ul. Zeylanda nr 12 
przyjmie zaraz kierownika 
robót instalacyjnych (techni­
ka lub mistrza), oraz robot­
ników budowlanych. Zglosz. 
pisemne lub ustne w Wydzia­
le Personalnym. 8a-43

Gosposi samodzielnej, uczciwej 
do lekarza. 2 osoby, natych­
miast. Wiadomość. Niegolew­
skich lOa m. 23 godz 19 
— 20,_______________  9570
Dziewczyna do wszystkich prac 
domowych potrzebna. Siemi­
radzkiego lOa m 8. III ptr 

9506

Szuka posady

Sprzedaże

Pomocnik biurowy obeznany 
z nowoczesną księgowością 
rolniczą na warunkach umowy 
zbiorowej zaraz potrzebny. — 
Zgłoszenie: Administracja Ze. 
społu P. 0 R. Bukowiec Lu­
buski________________ 8a-48
Poduczony ślusarz lub kowal 
potrzebny zaraz. Fabryczna 14 
Wytwórnia. 9546

Ekspedientka inteligentna szu­
ka posady. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 9532.

Materace wyścielane wykonuje 
Rekorda. ul. Kurzanoga (bocz- 
na Ratuszowej). p4580
Nowe radio 5-lampowe. ko­
rzystnie sprzedam Garbary 
52, m 8._____________ 9568
Kiedens i bufet w dobrym sta­
nie sprzedam. Obornicka 63.

C1614

Kupna
Nauka

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą Piotr Pieprzycki 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
26. tel. 23-62. Dla zamiejsco. 
wych kursy listowne. p4565

Konie na rzeź kupuje Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20 
_____________________ P4590
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma. 
szyn. Mielźyńskiego 18. p4614

Wydawca: Spółdz. Wyd.-Ośwlatowa „Czytelnik" 
Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—857

Maszyn llurowych — kupno 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie­
przycki. aleje Marcinkowskie­
go 28. skład naprzeciw pocz- 
ty, Telefon 23-62. P4563

Do wyniku tego, jako zbyt słabego 
nie przywiązano oczywiście większej 
wagi i dlatego też rychło zapomniano 
o mistrzu. Zapewne i z tej przyczyny, 
że po mistrzostwach nie zabłysnął żad­
nym poważniejszym wyczynem. Nie za­
pomniał jednak o tytule Nowak. Prze­
ciwnie, poważnie myśli o 6tarcie w te­
gorocznych mistrzostwach oraz popra­
wieniu swego życiowego wyniku.

Byłem przed kilku dniami w Inowro­
cławiu. Starym zwyczajem skierowa­
łem kroki na Stadion Miejski. Nienaj­
lepsze wrażenie sprawia boisko. Bie­
żnia pokryta kępkami trawy, skocznie 
i rzutnie wymagają remontu. Lecz co 
najbardziej rzucało się w oczy, to., 
pustka na placu ćwiczeń. Pogoda była 
piękna, pora niezbyt późna (godz. 19) 
spodziewałem się więc tłumów trenują­
cej młodzieży. Tymczasem bieżnie o- 
krążał samotnie tylko jeden zawodnik. 
Pp chwili zawarliśmy znajomość. Oka­
zało się, że rozmawiam z zeszłorocz­
nym mistrzem Polski w dziesięcioboju.

— Przebywam w Inowrocławiu na ur­
lopie i przygotowuję się do 10-cioboju 
— mówi Nowak, — Wiem, że nie spro­
stam Adamczykowi i pewnie Kuźmic­
kiemu, lecz stale poprawiam swoje wy­
niki. Marzę o zdobyciu wicemistrzostwa 
Polski".

Nowak zdaje sobie sprawę, że trzeba 
jednak wywalczyć grubo ponad 6000 
pkt. Dlatego ćwiczy pilnie, choć sa­
motnie. Skarży się, że nie ma go kto 
w Inowrocławiu podciągać i uczyć. Jest 
zdany na własne siły. Twierdzi, że mi­

mo to stale poprawia swoje wyniki. Oto 
według jego oświadczenia, ostatnio u- 
zyskiwane rezultaty: 100 m — 11,4; 
400 m — 55; 110 pł, — 17.8; skok w 
dal — 6.20; wzwyż — 1.25; o tyczce 
3.38. Rzuty w Wrocławiu ćwiczył pod 
okiem trenerki Cejzikowej, podciąga­
jąc się i tutaj znacznie. W Inowrocła­
wiu przede wszystkim zapamiętale bie­
ga na dystansie 1500 m, schodząc już 
poniżej 5 min., co jak wiadomo dla 
wieloboisty jest czasem dobrym.

Złożyłem sympatycznemu studento­
wi dwóch wydziałów (weterynarii i stu­
dium w. f.) życzenia, by jego marzenie 
odegrania poważniejszej roli w tego­
rocznym 10-cioboju dały pomyślny re­
zultat. Było by to dla młodego, pilne­
go zawodnika, nagrodą za solidny — 
choć samotny trening, a może... zapo­
wiedzią nowej rewelacji w naszej lek­
kiej atletyce. Wiadomo, że tylko wy­
trwałą pracą dojść można do rzeczywi­
ście mistrzowskich wyników.

4. Feliks Konieczny — Poznań, 
ul. Dąbrowskiego nr 46 — bom­
ba jka.
Hieronim Świetlik — sklep sprzę­
tów kuchennych, Poznań, St. Ry­
nek 58 — serwis do kawy.
Państw. Przemysł Miejscowy — 
Dyrekcja Poznańska, Oddział Obro­
tu Towarowego — Poznań, ul. 
Chełmońskiego 10 — walizka fi­
browa.
Lech Tadeusz Trafankowski, Po­
znań, św. Marcin 64 — krawat rę­
cznie malowany.
F-ma Bon-Ton — Poznań, 27 Gru­
dnia 7 — koszula męska.

„Start", Poznań, św. Marcin 66-67
— 23 obręcze drewniane — fin- 
glowe.
„Getezet", taż. W. Gadomski i Ska
— wyroby gumowe — Poznań, pl. 
Wielkopolski 5 — 2 dętki rowero­
we o wym. 28X1,5.

5,

6.

7.

8.

9.

10.

OGŁOSZENIA DROBNE
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 26. telef. 21-10 
21-11. P4591

Zamiana

Panienka szuka pokoju ume 
blowanego Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 9538.__________
Wolnego składu mieszkaniem 
poszukuję. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 9515.

Zguby

Skradziono zameldowanie mi­
licyjne, legitymację Zrzesze­
nia Drobnych Kupców na na­
zwisko Agnieszka Kozłowska.

9556

Rekord świata
sztafety szwedzkiej

Sztafeta szwedzkiego klubu sporto­
wego SC „Grevle" pobiła własny re­
kord świata w biegu 4X1 mila (6.436 
m), uzyskując czas 16:42,8 min. Dotych­
czasowy rekord, ustanowiony w ub. ro­
ku wynosił 16:55,8 min.

Różne Łożyska kulkowe pompki wtry 
skowe. rozpylacze, tłoki i boi- 
ce tłokowe kupuje stale. Auto- 
Akcesoria i części motorów 
Diesel’a. M. Gruss. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 96 tele­
fon 504-26. 8a-l

Zamienić 2-pokojowe kuchnia 
Gdańsk-Wrzeszcz na podobne 
Poznań. Oferty Głos Wielko­
polski nr 9507.

Szuka lokalu
Małżeństwo poszukuje 2 pokoi 
kuchnią, łazienką. Dobrze za- 
płaci Of, Gł, Wlkp, nr 9244.
Studentka poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9523._____
Poszukuje mieszkania 2*/s—3- 
pokojowego za zwrotem re­
montu. Śródmieście. Wilda. 
Zgłoszenia: tel. 525-42 do 
godz. 14. .9547
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Dnia 4 bm. zmarł nagle w Gostyniu, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

Dobrogost Lossow 
długoletni prezes Rady Nadzorczej Bazaru 
Cześć Jego zasłużonej pracy!

Pracownicy, Zarząd. 1 Rada Nadzorcza 
Bazaru Poznańskiego S. A.

Pogrzeb odbył się w Gostyniu dnia <6 sierp­
nia 1949 r. p4743

Warsztat naprawy maszyn biu 
rowycb Rohowski i Ska Miel, 
żyńskiego 18 tel. 43 25

 04643

Dnia 6 sierpnia 1949 zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, znoszonych z naj­
większą cierpliwością, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najlepsza żona, najukochańsza 
matka, śp. z Dłuskich

Eleonora Rudnicka
żona profesora uniwersytetu

. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
we wtorek, dnia 9 bm„ o godz. 9 w kościele 
OO. Dominikanów ul. Libelta, po czym po­
grzeb o godz. 11 x kaplicy cmentarza soła- 
ckiego (Golęcin).

W nieutulonym żalu pogrążony 
mąż z córką

Poznań, ul. Libelta 13 057,


